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Oświadczenie Komisji Uczelnianej NSZZ „Solidarność” 

 

Polityczny atak na autonomię UKEN 

 

Od dłuższego czasu politycy, zarówno Lewicy, jak i Platformy Obywatelskiej, starają 

się ingerować w funkcjonowanie UKEN, czego wyrazem są m.in. ich publiczne wypowiedzi. 

Bezprzedmiotowe jest odnoszenie się do nich, bo w ten sposób uznane zostałyby za godne 

komentarza, a ich Autorzy zyskaliby na powadze, warto jednak wskazać  na kwestie 

fundamentalne.  

Uniwersytet Komisji Edukacji Narodowej w Krakowie jest autonomiczny, co oznacza, 

że to nie politycy, tej czy innej opcji, decydować będą o tym, kto może być Rektorem,                              

a kto nim być nie może. To decyzja Kolegium Elektorów, podejmowana w demokratycznej 

procedurze.  

I taka decyzja została podjęta – na kadencję 2024-2028 Rektorem wybranym został    

prof. dr hab. Piotr Borek. Nie przez polityków, lecz przez elektorów. Jego mandat nie pochodził 

też od Ministra, tego czy też innego. Ministrowie się zmieniają, podlegają „rekonstrukcjom”, 

ich los zależy od polityków.  

Rektorzy uniwersytetów nie są zależni politycznie. I nie zmieni tego działalność wąskiej 

grupki sfrustrowanych byłych i obecnych pracowników UKEN, którzy nie rozumieją na czym 

polega autonomia, żądając „obcej interwencji” i ministerialnej ingerencji w obsadę funkcji 

Rektora. Liczą, że w ten sposób, pod pozorami troski o dobro wspólne, uzyskają wpływ                        

na funkcjonowanie Uniwersytetu i wtedy „przypomną” sobie o autonomii.  

Wciąganie polityków, którzy nie mają ani pojęcia o funkcjonowaniu uczelni,                              

ani też nie znają rzeczywistej sytuacji UKEN, w rozgrywki mające na celu uzyskanie „władzy” 

w uczelni przypomina polityczne sprzedawanie siebie dla doraźnych, własnych interesów. 

Historia zna przykłady takich zachowań i jednoznacznie je osądza.  

Jedno jest pewne – nieliczna grupa politycznych frustratów nie może zniszczyć Naszego 

Uniwersytetu przy wsparciu politycznym, bo to oznaczać będzie nie tylko jego koniec,                          

ale również będzie niebezpieczne systemowo – bo ten scenariusz może się powtórzyć w innym 

miejscu i czasie, w odniesieniu do innej uczelni, tylko dlatego, że Rektor będzie politycznie 

nieakceptowalny. Dlatego nie możemy pozwolić, aby destruktorzy osiągnęli swój cel. 
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       Przewodniczący  
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